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Kraków t7 listopada.
W  chwili rozpoczęcia wojny we W ło ­

szech , minister oświecenia i wyznań we Fran- 
cyi p. Rouland, w ydał okólnik do biskupów, 
gdzie napisał że „K siążę który Ojca śgo  
wprowadził na powrót do W atykanu, chce 
aby Naczelnik K ościoła  b y ł uszanowany 
we wszystkich swych prawach monarchy 
świeckiego". Opierając się na tem oświad­
czeniu dziennik Gazette de France utrzy­
muje, że rz^d francuski miał obowiązek 
sprzeciwić się rejencyi księcia Cariguana
Stecłe który zaprzecza w ładzy Papieża, 
zatem broni bonończyków, a tem samem po­
piera rejencyę, utrzymuje, że rzjjd francuski 
niema żadnego powodu wdawania się w spra­
wę rejencyi, bo wyrazy tu przytoczone nie 
obowi^zuj^ go , nie będ$c ani wyrzeczone 
ani napisane osobiście przez Cesarza. Ztijd 
w yw iązała się dyskussya nader zajmująca, 
raz dla przedmiotu o który idzie , drugi raz 
z powodu zasady rządowej o którij tnjca. 
Ani przedmiot ani zasada nie jest i nie może 
nam być obojętny.

Gazeta utrzymuje, że gdy ministrowie pod 
rzędem absolutnym nie s ę  odpowiedzialnymi, 
tak jak pod rzędem konstytucyjnym, okól­
niki ich przeto sę  całkiem wyrazem rzędu 
i woli naczelnika jego, a więc obowięzuję 
go w zupełności. Siecle zaś w łaśnie z po­
wodu tej nieodpowiedzialności ministeryalnej, 
w nosi, że to tylko może rzęd obowiązywać, 
co wprost od Cesarza czyli naczelnika rzędu 
Wychodzi, bo skoro na nim samym tylko 
cięży odpowiedzialność, przyjmować on jej 
me może za to wszystko co czynię jego

W d a ła  się do tej dyskusyi la Presse , i 
pisze słu szn ie , że teorya Siecią  zb ezw ła-  
dniłaby wszystkich urzędników i ajentów 
francuskich za granicę, odjęłaby w szelkę  
powagę okólnikom ministeryalnym tak we 
Francyi, jak i w całej Europie. W  cóż, 
pyta la Presse, obróciłby się okólnik hr. 
W alew skiego, do którego się jednak Siecle 
odwołuje? Dziennik ten powiada dobrze, iż 
rzęd teraźniejszy czyli Cesarstw o, nie jest 
w niczem podobne do rzędu parlamentarne­
g o ,  że pod obecnym rzędem we Francyi 
niema żadnćj f i k c y i .  A le  myli s ię , twier- 
d zęc , jakoby to było następstwem tej pra­
wdy, że tylko osobiste działanie Cesarza 
rzęd obowięzuję. To byłoby właśnie f i k c y ę ,  
a do tego tak w ielkę, że ca ła  machina rzę­
dowa wydawaćby się powinna jako fantas- 
magorya bez znaczenia i wartości, a ajenci 
wszelkiego rodzaju odgrywaliby rolę śmie- 
sznę i niedorzecznę. W ła śn ie  dla tego , że 
forma rzędu absolutna nie przypuszcza ża­
dnej f i k c y i ,  w łaśnie dla tego , że mówięc 
po parlamentarsku, odsłania koronę, dla tego 
we wszystkich aktach i wyrazach urzędo­

wych ukazuje się powaga, majestat i odpo­
wiedzialność naczelnika parstwa bez żadnćj 
zasłony. Ministrowie sę  narzędziami woli 
cesarskiej; osobista ich powaga jest mniej- 
s z ę ,  bo nie działaję w edług własnej woli; 
lecz powaga ich słów  i ich czynów jest tak 
wielka, jak ję sobie tylko w polityce wysta­
wić można, a większa bezsprzecznie niż 
w formie^ parlamentarnej. Różnica między 
ministrami w rzędzie parlamentarnym a mi­
nistrami w rzędzie absolutnym jest ta , że  
w pierwszej, ministrowie, których korona nie 
chce, mogę się jój narzucić przez większość  
parlamentarny, gdy w ostatniej oddaleni bę- 
dęc, przez koronę tylko napowrót przyw oła­
ni być mogę. Gdyby minister wyznań nie 
b ył wiernie oddał myśli cesarskiej w sw o­
im okólniku do biskupów, byłby musiał od­
dalić się Z urzędu jaki piastuje. Gdy to nie 
następiło , przeto urzędowe jego  w yrazy sę  
równie urzędowe i stanowcze, jakby pocho­
dziły  od naczelnika kraju, obowięzuję po­
dobnie jak proklamacye cesarskie w Paryżu, 
Genui i Medyolanie.

La Presse idęc za loikę, stanęć m usiała 
w obronie rzeczonego okólnika. L ecz dzień- 
nik ten równie jak S iec le  nie uznaje docze- 
snej w ładzy Papieża, i większym jeszcze — 
jeżeli być może — jest zwolennikiem stronni­
ctwa bonońskiego. Jakże więc zrobić? Oto 
powiedzieć, że niema dyskusyi co do powagi 
owych słów  zawartych w okólniku, ale mo­
że być dyskusya nad ich znaczeniem. N ie  
idzie , pisze la  P r e s s e , o to , czy  minister 
wyznań m iał prawo wypowiedzieć to co w y­
powiedział, ale może iść o dowiedzenie się, 
co przez te wyrazy chciał powiedzieć.

Co do nas, fortel ten wydaje nam się 
bardzo słab ym , i wygrana zupełna zostaje 
przy Gazecie , która broni dobrej sprawy. 
W yrazy okólnika sę  tak ja sn e, że skoro 
tylko dowiedzionem zostało, iż minister miał 
prawo wypowiedzieć takowe, powiedział wier­
nie myśl C esarskę, że zatem ów okólnik o -  
bowięzuje rzęd francuski, wtedy już niema 
zdaje się i nie może być najmniejszej w ę -  
tpliwości ani o tem co powiedział, ani jakie 
ma zobowięzania rzęd Cesarski, skoro chce, 
aby Pius IX  b y ł uszanowany we wszystkich 
swych prawach monarchy świeckiego. Co do 
rejencyi piemonckiej w Bononii, nie może 
hyć mowy, aby Francya na nię zezw oliła.

zny, zanosi się obecnie na rozliczne zmiany. Bóg 
by dal, aby to były ulepszenia a nie radykalne 
reformy. W  żadnóm państwie reformy i ulepsze­
nia nie są. tak trudnemi do przeprowadzenia j*k 
w Austryi. Tu trzeba pogodzić jednolitą ideę 
państwa z interesami dobrze zrozumianemi poje­
dynczych narodowości, z których każda ma od­
rębną dążność i przeszłość, różny stan spółeozny 
i stopień oświaty. Węzłem łączącym te przeciwne 
sobie częstokroć narodowości bvł dom panmąey i 
jednaka administracya. Od r. 1849 dla idei jedno­
litości poświęcano interesa pojedynczych narodo­
wości — zdaje się jednak, iż kierunek ten nie był 
szczęśliwie obrany — gdyż rf formy teraz mające 
nastąoić, o ile z dzienników wnosić można, mają 
uwzględnić rzeczywiste interesa pojedynczych pro- 
winoyj, nienaruszając idei jednolitości — tojest, iż 
odtąd węzłem łąozącym różne narodowości, ma 
być dom panujący i uszanowanie interesów pro- 
winoyonalcych. Aby jednak naleśyoie na tój dro­
dze przeprowadzić wewnętrzną politykę, konieczno­
ścią jest znać dokładnie stan każdój prowincyi i 
jój potrzeby — a chociaż powołanie na ministra 
spraw_ wewnętrznych męża tak światłego i tak 
obznajmionego ze stanem Galicyi, jakim jest hr. 
Agenor Gołuchowski, daje nam dostateczną rę­
kojmię, że interesa kraju tego, tak jak na to za­
sługują, reprezentowane będą w sferze najwyiszój, 
to jednak obowiązkiem jest każdego mieszkańca 
iść w pomoc rządowi, przedstawiając prawdziwy 
stan prowincyi i jój rzeczywiste potrzeby, by mu 
ułatwić to tak ważne zadanie. Celem przeto li- 
stow moich będzie: 1) opisanie obecnego stanu 
Iralicyi, a 2)  wykazanie, czego  ta prowinoya nie­
zbędnie potrzebuje, aby się byt jój moralny i ma- 
teryalny podniósł, a zarazem aby odpowiedziała 
obowiązkom swoim względem centralnego rządu 
państwa. Nie przypisuję sobie, abym sam wyłą­
cznie jasno rzeczy widział, ale szczęśliwym będę, 
jeżeli pismem mojem pobudzę innych lepiój wi- 
dząoych do rozpatrywania się w potrzebach kraju 
i przedstawiania takowych zwłaszcza w tój ohwili, 
gdzie każdy głos z prowincyi, na prawdzie i rze­
czywistości oparty, nie omieszka zapewne posłu- 
żyć do wyjaśnienia stanu kraju naszego, a nastę­
pnie i do zaprowadzenia w takowym ulepszeń.
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T,  z  Wadowickiego z nad Wisły 10 listop. 
zdJ  wiek ma swoje piętno, które go od in- 

dróiuia — nasz choruje na reformy. Szcze- 
goiniej w drugiój połowie 19go wieku reformy a 

o tego radykalne są na porządku dziennym. 
p ! „ / T je si<* Francya cesarsko, Eosya spółecznie, 
rrusy.konstytucyjnie, Turcya chrześciańsko. I  Au- 
s ry a je s t  w przededniu reform Po radykslnóm 
przeobrażeniu w r. 1848 przez zniesienie pańszozy-

część urmcgo-MTOTTcm
Nieco o Sądownictwie dawnem n nas.

(Dokończenie).
Przedemną leży kilkanaście zeszytyoh, w drze­

wo i skórę oprawnych lamkiami okutych ksiąg, 
a w nioh przeszłość miasta i okolioy; przynajmniój 
wszystkie tój przeszłości znamiona. Łatwo śledzić 
badaczowi, jałdemi kolejami te umysły ohadzały. 
Oboonośoi naszój znamiona zawarte w registratu- 
raoh, a to straszne rzeozy! Samych przekroczeń 
monopolów skarbowyoh i zarządu królewszozyzn, 
raportów, śledztw i wyroków na kilka kijów, lub 
2—3 dni więzienia i to li w wyższój instanoyiwe 
Lwowie, jest dosłownie: pełninteńki kośoiół cxber- 
nardynek na przeciw ogniowój straty w nadpeł- 
twiańskiój stonoy. Każda niewinna barta pobytu 
w większyoh miastaoh szła przez 10—11 par rąk 
a wszędzie ją  zapisano, zalioibowano, zawidymo- 
wano, aakoramizowano, zaprezentowano, zareje-

Stan obecny Galicyi Galioya pod względem re­
ligijnym jest wyłącznie katolicką, pod względem 
zatrudnienia wyłącznie rolniczą, a pod względem 
pochodzenia wyłącznie polską i ruską. Te są trzy 
czynniki, które w przyszłój organizacyi głównie i 
ciągle trreba mieć na oku, jeżeli organizaoya ta 
ma być rzeczywiście przeprowadzoną z uwzglę­
dnieniem potrzeb i narodowości prowincyonalnój. 
Zamięszkują wprawdzie kraj ten żydzi i garstka 
protestantów lub innowierców, Ormianie bowiem 
od dawna w jedno zrośli się z resztą narodu 
i stali się obywatelami kraju. Żydzi i Niemcy 
w kraju naszym przebywający, z małym bardzo 
wyjątkiem sami się nie poczytują za obywateli 
krajowych 1 fer>J ich za takowych nie uważa. 
Pierwsi _ handlarze i propinatorowie prawie we 
wszystkich karczmach w Galicyi, drudzy kupcy 
lub urzędnicy związani są z tym krajem i jego 
losami jedynie przez swoje zatrudnienia handlowe 
lub posadę, po ustaniu których nie spojeni z kra­
jem ani zw>ązkami rodzinnemi, ani historyczną 
przeszłością, opuszczają g0 bez wspomnień i żalu.

Pod względem oświaty w Galicyi, na czele stoi 
duohowieństwo, szlachta i mieszczanie. Synowie
dwóch ostatnich stanów głównie zaludniają, uni- 
wersyteta i wyższe w kraju zakłady naukowe, a 
chociaż pod tym W zg!ęrjem  w;ein jeszcze zostaje 
do życzenia, szezególniÓj zaś co się tyczy wytrwa-

zbrodnia??* % ^ cóou doręczono. A cóż dopiero

^ d o c z y t a ć  się czegoś niepodobna chećby i 
wolno było. Zresztą oo kilka lat marcują się akta. 
Jeden lub dwóch kancelistów, przepisywaezy, wy­
dziela: oô  ważniejsze!! tj. które mu się wsżniej- 
szeffifi zdają, np_ romantyczne przygody, skan­
dale resztę straż skarbowa odwozi do pa­
pierni i meodstąpi aż się z aktów zrobi braha pa- 
pierzana! ^

Dla potomstwa zostaje chyba nauka o zniko- 
mośoi wiedzy ludzkiój.

dóbr niegdyś klasztomyoh starosą­
deckich, tak zwanój Kamerze, jeszcze się inny spo- 
BÓb marcowania rejestratory zdarzył. Wszystkie 
bowiem stare grzeoby gospodarcze, od owój roz- 
bitój kufy okowity w Muszynie; od owyoh lasów 
rytoi-'kioh na lioznych tratwach z muzyką do Woj- 
nioza â  zt* mtąd wraz z młynami mimochodem za- 
branemi— mimowolnie %i do Wisły i morra bez­
płatnie^ spławianych; aż do owyoh wieoznie sta­
wianych i walsoych nię mostków po notokach le­
śnych i pszenicy od robaków w szpiklerzu zje-

łości w raz obranym zawodzie i w oddawaniu się 
naukom ścisłym, to jednak dwa te stany dostar­
czają głównie z prowincyi nieliczny kontyngens 
urzędniczy i oficerski. Oba te etany nader często 
rłąezone z sobą rodzinnemi związkami, na jednym 
stopniu cświaty stcjąoe, mające te same dążności 
i cele, i niczóm się od siebie nie różniące, śmiało 
za jeden stan wzięte być mogą. — Żydzi o tyle 
się uczą, o ile im to do ich zatrudnienia jest po­
trzebne, a ^włościanie nie wszyscy jeszcze pisać i 
czytać umieją, chociaż przyznać trzeba, że ducho­
wieństwo prawie wyłącznie z tego zas la się sta­
nu. Prawie wszyscy plebani po wsiach a nawet 
wielu z wyższego duchowieństwa śą synami ma­
jętniejszych włośoian.

Rolnictwo, handel i  przemysł. Mimo tego iż Ga­
lioya jest krajem wyłąoznie rolniczym, ro!n;ctwo 
jednak na dość niskim stoi stopniu. Przyczyną 
tego jest ozęścią macosza gleba, z wvjątkiem nie­
licznych okolic nadbrzeżnych, częścią ciągłe od r. 
1845 plagi, jakoto: psucie się ziemniaków, zabu­
rzenia r. 1846, niezwykła śmiertelność w r. 1847, 
następnie wypadki polityczne w państwie i strata 
pańszczyzny wykonana n*gle, bez poprzedniego 
przejścia w r. 1848 a najgłÓwniój niesłychane cię­
żary rok rocznie się zwiększające, które ziemia 
ponosić musi, niezastósow&ne ani do jój urodzaj­
ności ani do ceny produktów. Dodawszy do tego 
brak kapitałów, brak kredytu, brak wszelkiój o- 
pieki dla rolniotwa, brak instytuoyj sprzyjających 
jego rozwojowi, jakoto: banku rolniczego, towa­
rzystwa wzajemnego zabezpieczeni* od szkód ele- 
mentarnych, na które już od lat 20tu oczekujemy, 
zakładu fabrycznego, któryby potrzebne rolnikom 
machiny na częściowe odpłaty udzielał, to przy­
znać wypada, iż trzeba tak religijnego zamiłowa­
nia do skiby ojców swoich, jakie mają ziemianie 
galicyjscy, aby nie zrozpaczać i w nadziei przy- 
szłego polepszenia z ciągłym rok rocznym gospo­
darować ubytkiem.

Handel w Galioyi na bardzo niskim stoi stopniu 
i ogranicza się on głównie do wywozu produktów 
ziemnych, jakoto: zboża, lnu, drzewa, okowity 
ltd. i przywozu przedmiotów pierwszój potrzeby 
tak wyrobów jak towarów kolonialnych. Żydzi 
trudnią się kramarstwem po miasteczkach na jar­
markach, a handel ten szczególniój od zniesienia 
pańszczyzny dość im dobrze idzie. Ale jak rolni- 
otwo tak i handel, który u nas ręka w rękę idzie 
z pierwszóm, upadł znaoznie od r. 1846. I  tu 
czuć się daje dotkliwie brak kredytu i kapitałów, 
a w Galicyi nie znajdzie się między klasą kupie­
cką owych kolosalnych majątków o jakie w pier­
wszóm lepszóm miasteczku ra granioą nie trudno.

Przemysł i fabryki na niższym jeszcze może 
stopniu niż handel i rolnictwo. Wyjąwszy kilka 
hut żelaznych jako tako odpowiadających, wy­
jąwszy nielicznych rafineryj cukru, rok rocznie 
zostających pod klątwą bankructwa, wyjąwszy 
kilka zakładów machin rolniczych nie rozwiniętych 
należycie dla biedy w kraju, wyjąwszy gorzelń 
egzystująoych jedynie dla utrzymania koniecznego 
gospodarstw a szczególniój górskich, a przyno­
szących corocznie właścicielom dotkliwe straty 
(gdyż nikt w Galicyi na spekulacyę okowity nie 
Pędzi) wyjąwszy kilka hut szklannych i rafineryj 
rosolisów, żadnych innych w Galioyi nie ujrzy fa- 
j  uj- . ociaż niedostatek fabryk nie daje się ozuó 
dotkliwie w kraju który Opatrzność przeznaczyła 
na kraj wyłącznie rolniczy, to jednak przyozyną 
braku takowych, jest brak rąk roboozych, na 
które jeszcze i rolnictwo choruje, brak kapitałów, 
upadek gospodarstw wiejskich, baz których nale­
żytego rozwoju, am kraj zakwitnąć ani handel i

dzonój — wszystkie te grzechy i wielo innyoh, a 
prócz tego wszystkie odwieczne papiery dóbr kla­
sztornych starosądeckich wywieziono przed kilką 
laty do pustego niegdyś szpitala a ebeoaie rogatki, 
i powierzono dowolnej straży żydka dzierżawcy 
myta drogowego. Wkrótoe ogień się zakradł, spa- 
lił sif szpital wraz * aktami, grzechami i dohumen- 
mi, które pewolną śmiercią przez trzy prawie doby 
na kupie gorzały. Nam żal aktów z dziejami kla­
sztoru połąozonyoh; ale za to niejedna pierś wol- 
niój odetchnęła, a kameraliśoi pomnąo na ogrom 
pisaniny, mówią: Hat die arme Seele Ruhel tj. spo­
kój wieozny tym popiołom.

O karnych aktach zamilczę — najgłębsza taje­
mnica okrywa to oo się dziś jawnie dzieje i sądzi. 
A byłyby tam ciekawości za 200 lat nieocenione. 
Owyoh dziedzicznych złodziejów i opryszków oie- 
kawe, i oałą nie tylko okolicę ale wszystkie wła­
dze w ruoh wprawiające, sztuczki i ozynnośoi nie 
w jednym względzie oświeciłyby dzisiejszą straż 
bezpieczeństwa publicznego, dzisiejszy nadzór wy­
chowani a , dzisiejszych dusz pasterzy, dzisiejsze 
w końcu sądy sprawiedliwości, które sądzą jedno

urwane ogniwo me wiedząo o całym łańcuchu, 
btarozakonnych zbrodniarzy ciekawe tam dzieje, 
bo zwykle karczma wszędzie ściśle wpleoioną.

Kto me zna choroby nie zdolen z niój wyleozyć, 
P«yp»dk°w°. Hogarta karykatury, lon- 

dyńskiój policyi otworzyły oozy i więcój dobreeo 
zrobiły niśh połowa policemanów. K

A oóż u naszego ludu nie raz największą mo- 
ralnośoi przeszkodą jeśli nie u  tajna zaraza du­
szy, którój znamiona krytyczne w aktach sądo­
wych rażąoo skreślone?

Nie mówię o aktaoh politycznych— mówię już 
tylko o samój zwykłój zbrodni: podpalania, obie­
rzy, złodziejstwa. Powody ioh zwykłe, ich bodźce 
sztuczne a nieustanne, czyż były kiedy należy- 
cie badane? ozy śniło się prawnikom, że często 
złodzieje zamiast pacierza wp.jgją w dzieci potrze-

oj^akterystyoznyoh wypadków krótkie 
zebrom , przez ludsi światłych zarar przv z«sądze- 
niu jako zaohowania godne uznane, późuiój w księ­
gi oprawione i raz u . zawsze zachowane Z S f c .
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przemysł podnieść się nie są  ̂w stanie. Oto jest 
obraz dość smutny ale prawdziwy obecnego stanu 
G alicji. Opisawszy jak jest, w przyszłym liście 
powiemy: co potrzeba Galicyi.

B e r l in  15 listopada.
|  Z uroczystości schillerowskiój wynikła zjadli­

wa kłótnia pomiędzy Kreuzzeiłung z jednój a Na- 
tionolzeitung i inneiri organami prasy liberelaój 
z drngiój strony. Donosiłem już, że uroczystość 
ta nie przeszła całkiem bez skandalu, dokonanego 
przez najniższą warstwę ulioznego gminu nocną 
porą na miejscu gdzie położono kamień węgielny 
do posągu Schillera. Dzienniki liberalne przypisa­
ły  mriój w i ę c d j wyraźnie skandal ten podżega­
niem, jeżeli nie bezpośrednim czynnym agitseyom  
stronnictwa kr yżowego. Pow ód do tego mniema­
nia dała im Kreuzzeiłung sama, która nie przesta­
wała od samego początku tłumić ile możności za­
pału ludu dla narodowego wieszcza. Na jój karb 
także zwalano trudności czynione^ obchodowi przez 
policyą. Kreuzzeiłung odpycha dzisiaj z oburzeniom 
te icsynurcrc od siebie, bo ozujo zapewne, że nie­
bezpieczna jest wylewać żółć swego chwilowego 
rozjątrzenia politycznego przeciwko mężom, któ­
rych właśni-;! cały naród otacza ozcią swoją. Obu­
rzanie to jednak mało będzie miało skutku, bo 
jakkolwiek przeciwnikom nio łatwo będzie dowieść, 
że stronnictwo krzyżowe podnieciło przez ajentów 
swoich po wyższe skandale, to artykuły organu je­
go przeo'wko uroczystości i niektóro inne demon- 
stracye w dzień jój obchodu, zanadto wyraźnie 
św kdczą o istotnem usposobieniu stronnictwa. 
Dajmy jednak pokój tój kłótni i niezgodzie intra 
muros.

W ydział Bundestagu, zdający sprawę z wniosku 
względem rewizyi ustawy wojonnój, oświadczył się 
za potrzebą rewizyi tejże, co i Bundestag potwier­
dził; zaozem wniosek przeszedł celem dalszego 
rozpoznania do wydzisłu wojennego. Równie i 
sprawa hessen-k&iselska odesłaną została wydzia­
łowi ustawodawczemu do gruntowniejszego roz- 
trząśnienia. Stanowiska Prus i Austryi są wiadome. 
Każde z tych państw ma pewną liczbę głosów  
za sobą. Większość jest dziś jeszoze niepewna. 
Księstwa saskie, Oldenburg i miasta wolne stają 
po stronie Prus; niektóre dzielą opinią Austryi, 
niektóre są za kompromisem pomiędzy nsczelnemi 
państwami, inne wreszcie żadnój opinii dotąd nie 
objawiły, zawieszając to do lepszegopoznania sta­
nu rzeczy. Przyjdzie także wkrótce i sprawa hol­
sztyńska na stół. Dania proponuje nową drogę 
porozumie ia się przez konferenoye deputacyi sta­
nów holsztyńskioh z radą państwa monarchii duń- 
skiój.

I  to wiadomość polityczna. W  udzielnem pań­
stwie Związku niemieckiego, w księstwie Greiz, 
umarł panujący książę Henryk X X . Na czss ma- 
łoletnośoi syna swego Henryka X X II  mianował 
on testamentem r> jentką państwa żonę swą księ­
żnę Karolinę, która tę wolę męża swego patentem 
z dnia 9go b. m. wszystkim wiernym sługom, wa- 
zalom i poddanym swoim ogłasza. Następca tro­
nu ma dopiero 13 lat.

Zdrowie N. Pana wyraźnie się polepszyło. Mó­
wiono nawet, że jest zamiar wysłania go i na te­
raźniejszą zimę do południowych krajów. W iększe 
przejażdżki, które teraz król odbywa, mają być 
tylko próbą, czy większą podróż będzie m ógł bez 
niebezpieczeństwa przedsięwziąść.

Ekspedy ya japońska przez Prusy przedsiębra­
na ma podwójny cel, ma nie tylko Związkowi cel­
nemu otworzyć w tamecznych krajach odbyt na 
różne artykuł? handlu przez zawarcie z Japonią 
traktatu handlowego, ale także ułatwić zbogacenie 
zbiorów muzeów naukowych. Berlińskie towarzy­
stwo jeograficzne postanowiło zrobić fandacyą nau­
kową pod imieniem Karola Ritters, i przeznaczy­
ło na to z własnych funduszów 1000 talarów, któ­
re pomnożyć się mają dobrowolnemi składkami. 
Drns?a podobna fundacya, w tym roku utworzona, 
nosi nazwisko Aleksandra Humboldta. Towarzy­
stwo jeograficzne wolało uozoić pamięć wielkiego 
jeografa i założyciela swego osobną fnndacyą, a- 
niżeli obie zlać w jedną.

D ziś przez cały dzień padał śnieg, który topniał 
poleżawszy chwilę na bruku.

P a r jr i 13 listopada.
B. Dwa polityczne wypadki górują po nad mnó­

stwem krzyżują ych się drobniejszych szczegółów

położenia dzisiejszego. Są n iem i: okólnik hr. 
W alewskiego i odmowa upoważnająca księcia Ca- 
rignan do przyjęci* rejenoyi W łoch środkowych, 
którą król sardyński wyrzekł w skutek usilnych 
przedstawień nadeszłyoh z Paryża. Obydwa to 
wypadki zbyt są ważne, ażeby im nie poświęcić 
kilka słów, dla wskazania, jaki na przyszłość m o­
gą wpływ wywrzeć. Traktaty w Ztlrich podpisane 
już prawie należą do historyi, tak się niemi mało 
opinia zajmuje. Sekretarz konferenoyi przywiózł 
je do podpisania do Paryża, toż samo nastąpi 
w Wiedniu i Turynie. P o  dopełnieniu notyfikaoyi 
żądanie nie zostanie o wiele więcój posunięte na 
drodze stanowczego rozwiązania, jak nazajutrz po 
spotkaniu się dwóch Cssarzów w Yillafranca. Za­
sady w tój pamiętnój epoce przyjęt1, zostały roz­
winięte i zastósowane; powtórzyły je urzędowe 
btypulacye, ale ani na krok jeden nie posunę­
ły zaspokojenia przyszłości. D la tego to w o- 
kólttiku ministra spraw zagranicznych część doty­
cząca przyszłego kongresu zupełnie zaćmiła do­
kładnie jednak wyjaśnioną stronę dokonanych czy­
nów. U w aga publiczna mniój dbająca o to co 
zrobiono, szuka teraz klucza i skszÓwek do od­
gadnięcia co się stanie, a głównie troszczy się o py­
tanie: ozy załatwienie nastąpi, czy kongres się zbie­
rze i czy kongres będzie w możności rozwiązania 
tylu skomplikowanych zadań. Okólnik hr. W a­
lewskiego stanowcze daje objaśnienie co do składu 
wielkiego europejskiego sądu. N ie pięć wielkich 
mocarstw, ale wszystkie państwa, które podpisały 
ostateczny akt kongresu wiedeńskiego zasiądą przy 
stole obradnym. N ie tylko więc sprawa W łorh  
może się pojawić jako przedmiot rozpraw, ale 
wszystkie kwestye dotyczące interesów Europy 
znajdą zapewne otwarte pole dyskuayi a następnie 
i rozwiązania. Nowe prawo publiczne zastąpi da­
wne. Pokój ogólny może tylko wypłynąć z obrad 
przez wszystkioh interesowanych podjętych. Tak 
sobie tłómaczą słowa ministra spraw zagranicznych, 
taka musi być myśl dwóch monarchów, którym 
inioyatywę kongresu zawdzięczać należy. Gdzie 
się kongres zbierze, jeszcze niewiadomo. Rzecz to 
podrzędna. Zdaje s ię , że między Bruksellą a P a ­
ryżem ważą się losy; ostatnia jednak stolica wię­
cój ma prawdopodobieństwa w zyskaniu pierwsseń- 
stwa. Jeżeli po zadowoleniu jakie sprawia nadzie­
ja walnego zjazdu, na którym się losy przyszło­
ści mają rozwiązać, przejdziemy do więcój szcze­
gółowych rozbiorów i ciekawość nasza ośmieli się 
dotknąć programatu przyszłych narad, wtenczas 
zaczyna stygnąć pierwotne uczucie i nastąpią nie­
jakie wątpliwości. Zbliżając do siebie opinię gabi­
netu St. J a m e s  z kilkokrotnemi oświadczeniami Ce- 
sa rza  F ra n cu z ó w , d o strzeg ać  się daje wprost p rz e ­
ciwne zapatrywanie się na tonże sam przedm io t, 
wprost przeciwne zrozumienie jednej żo sprawy. 
Powiadają, że Cesarz Napoleon pragnie mocno 
wymazania paragrafów traktatu wiedeńskiego do­
tyczących rodziny Bonapartów. Temu żądaniu 
przeciwne jest jedno mocarstwo.  ̂Chcć czyny do­
konały już zniesienia prawa, że jednak zasady tą 
czymsiś, nie będąc jednak wszystkióm na świecie, 
można sobie łatwo wytłumaczyć obstawanie przy 
martwój literze prawa i gorącój chęci usunięcia 
dotkliwego wspomnienm. Rosya i Prusy porozu­
miawszy się we W rocławiu, mają bezwątpienia 
powody troszczenia się o niejedną kwestyę, któ- 
raby zajęła obradujące zgromadzenie; słowem, 
z jedynastu członków, z których składać się będzie 
przyszły kongres, nie masz ani jednego któryby 
żądania lub obawy nie zaniósł do sali obradnój. 
W  podobnćm położeniu byłoby rzeczą bezużyte­
czną cieszyć się nadzieją bliskiego rozwiązania 
kwestyi. U płynie jeszcze pewien przeciąg czasu 
nim nastąpi porozumienie, nie co do programatu, 
bo o to się nie troszczą strony, ale względem pe­
wności, że kongres na próżno się nie zbierze. Ta 
jest zdaje się obecna dyplomacji preokupacya. 
Nad wyrozumieniem i przewidzeniem wznieconych 
pożądań i usposobień pracują mężowie stanu wszy­
stkich państw. A  jednak co do W łoch , to jest 
sprawy która stała się źródłem k'roplikacyi obe­
cnych,’ wpływ poważny europejskiego wdania się 
codzień staje się potrzebniejszym.

Najlepszym tego dowodem jest odmowa króla 
sardyńskiego w dozwoltniu księoiu Carignan przy­
jęcia rejencyi przez ludy W łoch środkowych mu 
ofiarowanój. Jest rzeozą pewną, że postanowienie 
świeże jest wprost przeciwne usposobieniom nie­
dawnym. Zgromadzenia czterech dzielnic włoskich

możeby potomność równie wdzięczną była *a to 
i równie z nich wiedzy i znamion przeszłośoi ozer- 
pałr, które od czasu do czasu i rządom posługują.

A le to wszystko archeologiczne nałogowe ma- 
rzonia, z któryoh kto ohoe żartuje, boć t o : Coecua
de eoloribus. M.

W  DZIEŃ DESZCZOWY U OKNA.

Świat płacze — i ja płaczę sercem biednem,
— Jednym pozorem —  i uozuoiem jednem

Mówimy do się. 
Zielonym jesteś, a tak sposępniałym
— I ja zieloną: lecz cierpieniem csłem

W  starość schylona. 
C '0-*o twe jasne ciężkie skryły chmury;
— Życia m ego słońce, — pragnień lazury

Zapadły w mroku •••
I  nigdy dla mnie one się nie wrócą,
— N ig d y ! z boleści duszy mój niezcucą

Tak mi sądsonem.

Dla oiebio świecie m ów jutrzejszy ranek 
Radością b ę d z i e t e n  jasny kooh&nek 

W  śmieohuó uśoiśnie 1 
W  twem p r o m ie n n e m  szozęśoiu wytohnięoie mi daj,
— Nie duszy, — Oazom mym nieoh zaświeci raj

Na krótki żywot.
Pamiętaj także 1 zwrócić jasne lice,
— W  ohwili — jak rzucą na zwartą źrenicę

Garść bin łój ziemi.

Ocknięcie.
Czuję oię twarda pielgrzymko iyoia —
D uszy oczami pfctrię w Twą dal...
Z Tobą mi lepiej, niż od powicia 
Ni ItTy ni weitshoi^ fcwnaó — iftl I

Bo kto Cię nie zna ścieszko ciernista 
Kto od Cię zwraca stopy lekkie,
Temu przeprawa trudna wieczysta 
I  łaski nieba dlań dalekie.

przed wyborem zasięgały wieści, ozy takowy nie 
będzie odrzucony. W  Paryżu uważano władzę 
księcia za rodzaj przejścia i ułatwienia postano­
wień przyszłych. W spomniałem o tóm w jednym 
z listów moich. W  rzeczy samój zdawałoby się, 
że porządek i rękojmia przeprowadzenia postano­
wień^ kongresowych, mogą zaiste tylko zyskać 
na wyniesieniu osoby blisko tronów pomieszpzo- 
nój, jakkolwiek tą osobą jest krewny króla W ikto­
ra Emanuela. Tymczasem inaczój osądzono w in­
nych sferaoh, a raczój nastąpiły jakieś raptowne 
zmiany w sposobie widzenia rzeczy. M ówią, że 
kategoryczne i wojenne usposobienie objawiło się 
ze strony jednego z mocarstw interesowanych i 
groziło rzeczywistością, na przypadek gdyby kan­
dydatura księcia Carignan się utrzymała. W obec 
podobnego postanowienia, Cesarz Napoleon prze­
słał ostrzeżenie, które odmowę spowodowało. Krą­
żą wieści, że W łosi pozbawieni dyktatora z ksią­
żęcego rodu, wezmą go w niższym szczeblu hie­
rarchii i wybiorą jenerała Garibaldego. Czy ten 
krok będzie zgodny z intoresem księstw i Roma- 
nii, czy nie spowoduje albo wywoła kollizyi zbroj- 
nój między wojskiem papiezbićm a wojskiem ligi? 
Czas to pokaże. Pułkownik Cipriani gubernator 
Romanii, zatrważająco przesyła depesze. W ojsko 
papiezkie w liczbie 12 tysięcy złożone z Niemców  
i Szwajcarów, stoi prawie tu i na przeciw wojsk 
jenerała Fanti a króla neapolitańskiego, tylko 
przedstawienia Francyi wstrzymują od miesiąca od 
dania Papieżowi zbrojnój pomooy. Tak więc lada 
iskra może zapalić materyały siarczane, lada chwila 
sprowadzić wojnę domową. Ten fest nieprzyjacie­
lem Ojca Sgo kto mu radzi zbrojną walkę. Takie 
jest moje najsumienniejsze przekonanie, które w ni- 
niejszóm piśmie objawiam. Bogdajby okazało się 
bezużytecznóm i W łosi doczekali cierpliwie posta­
nowień kongresu.

W ielka księżna Łeuchtenbergska zwiedza ciągle 
osobliwości Paryża. Siostra Cesarza rosyjskiego 
doznaje bardzo uprzejmego przyjęci^. W ersal zwie­
dzała z licznym orszakiem i dla niej umyślnie 
w dniu poprzednim puszczono wielkie wody. Pre­
fekt departamentu towarzyszył W . księżnie w zwie­
dzaniu pałacu sprawiedliwości, kaplicy ś., Concier- 
geryi itd.

Ciekawa była W . kaięena widzieć więzienie nie- 
szczęśliwój królowy Maryi Antoniny. 20go dopie­
ro rozpooznie się dla wdowy po księc‘u Leucb- 
tenberskim uroczysty pobyt, w dniu tym albowiem 
udaje się do Compiógne. Incognito zachowującój 
nie przeszkadzało, ażeby Cesarz nieodwiedził jej 
jakoteż keiążę Hieronim i inni książęta krwi. U - 
ważano, że Monitor dw a ra z y  doniósł o przybyciu 
księżnćj do P a ry ż a , a to  w odstęp ie  dwóoh dni. 
P ierw sze  oznajm ienie w zm iankę ty lko  czyniło  o 
przybyoiu księśnój z synem i córką i innemi dzieć­
mi, w drugim matkę czworo dzieci, to jest dwóch 
synów i dwie córki książąt Eomanow-Lcuchten- 
bergskich wymieniono.

Przygotowania do wyprawy chińskiój śpiesznym  
idą krokiem. Mnóstwo ofioerów i żołnierzy zapi­
sują się na liśoie ochotników. Cały jeden batalion 
2gi strzelców Vincejskich udał się już do Tulonu 
z Paryża. Zaraz za przybyciem żołnierze dostali 
kapelusze słomiane i bluzy, w takim to stanie pa­
sterskim stawią się zręczni i wyborowi strzelcy, 
mieszkańoom państwa niebieskiego. Powiadają, żo 
Belgia ofiarowała się wziąść^ udział w wyprawie, 
dla nadanie jój większój cechy kosmopolityoznój, 
i 1500 ludzi mają dostawić Belgowie.

Jenerał Martimprey coraz nowe korzyści odnosi 
na pokoleniach zajmujących wybrzeża marokańskie. 
Spodziewają się lada godzinę wieści o zajęoiu 
miasta Oudohy, to jest składu wszystkioh grabie­
ży, jakich się koczująoo i stałe pokolenia maro­
kańskie na terytoryum francuzkiem dopuszczają. 
Jenerał postąpi zapewne z tą jaskinią bsndytów, 
tak jak z pokoleniem Ben-Snasen, na których na­
łożył 1,200,000 fr. kontrybuoyi. J est to bardzo 
skuteczny środek karania dla wyznawców Proro­
ka. Krwawe rzezie, ^egzekuoye i wszelkie ince o 
kropnośoi nie tylko że oburzają ludzkość, ale są 
bezskuteczne. Śmierć jest tak mało trwożliwem 
następstwem dla materyalisty zaufanego w posia­
daniu raju, ale pozbycie monety, wyrwanie gro­
sza, to okropność najdotkliwsza dla sero skamie­
niałych przez wpływ Koranu.

Dzienniki Marsylskie donoszą, że dnia 27 paź­
dziernika nadeszły do Aleksrndryj instrukcje rzą­
du francuskiego, zalecające^ajtnoo^iój, ażeby opie­

rano się wszelkim przeszkodom, któreby ze stro­
ny rządu w budowie kanału suozkiego czynione 
były. Prawa towarzystwa mają być święcie zacho­
wano. Prace około przekopu między-morza idą 
więc swoim trybem, według doniesień wstępnych 
tych dzienników pan Lcsseps ud&ł się do Konstan­
tynopol*.

Czytelnicy przypomną sobie zapewne ów epi­
zod, który miał przywilój w zajęciu Paryża przez 
dni kilka, a szło tylko o dwumiesięczne dziecię 
dę, ctóż z wielkiój (h nury mały deszcz. Spodzie­
wano się nadzwyczajności, tajemniczości, roman- 
"iści teraźniejszej szkoły już zacierali ręce, a na­
wet może gotową mieli kanwę, na którói będzie 
rnożia skreślić jaki interesujący opis w czterech 
tomach, który do chwały nie doprowadzi, sle sa­
kwy napełni. B ukowi plotkarze na wszystkie stro­
ny i w rozmaity sposób obrobili prztdmii t. Cała 
ta agitacya wczoraj bardzo prozaicznie się skoń­
czyła wyrokiem sądu kryminslcego wspartego 
zdunem przysięgłych. Na audycncyą sądu dooi- 
scąć się nie można było, a rozprawy odkryły 
bardzo prosty i poziomy cel. Była nikczemność, 
bvła chęć udania macierzyństwa tak jak pierwo­
tnie było doniesiona. Ala że Leonia Cheveaux nie 
ma jeszcze lat 16 i jest prawio obłąkaną, sąd przeto 
ją uwolnił a ona się raz jfszcze dobrze znalazła, 
bo gdy ją prezes zapytał czy nie ma co do po­
wiedzenie, odrzekła: „Chcę tylko przeprosić tych, 
których skrzywdziłam®.

W i e d e ń  16 listopada. Surowe napomnienie 
dane wczoraj urzędownie przez Gazetę Wiedeńską 
całemu dziennikarstwu, wywołało reklamacje wszy­
stkich dzienników, z których żaden nie chce stoso­
wać do siebie poszczególnie napomnienia, ani też 
dom?siec się nie umie, co dało powód do tak o- 
strych przymówek. Trzeci to już raz — mówi Ost- 
D.-Posł— w ciągu trzech tygodni takie publicznie 
dane ogólnikowe napomnienie bez wymienienia czy­
nu, jakoteż pism do których ono odnosić się może. 
Ost - D .- Post oświadcza się przeciw tej metodzie 
rozciągania usterek pojedynczych na cały stan dzien­
nikarzy, wylicza zasługi dzienników wiedeńskich 
podczas ostatniej wojny, ich patryotyzm, a w  koń­
cu wykazuje szkodliwość poniżania dziennikarstwa 
w obec publiczności, używając względem niego wy­
razów ubliżających jego godności. Inne dzienniki 
niemniej wyraźnie protestują przeciw tój publicznćj 
naganie i nie mogą wcale przypomnieć sobie ani 
„pochlebstw® ani „podstępnych wieści* jakie roz­
nosiły.

Prcsse podaje napomnienie bez żadnych uw ag, 
dawszy mu tylko napis: „tajemnicze skarcenie.®

\ Urzędowa Gaz. di Venezia pisze: Biskupi ze­
brani w Wenecyi na synod prowincyonalny, udali 
się za pośrednictwem patryarchy weneckiego i ar­
cybiskupa w Udine do JExc. Namiestnika hr. Bis- 
singen odjeżdżającego do W iednia, prosząc go aby 
pomost do 3tóp tronu cesarskiego wyraz lojalnego 
przywiązania i posłuszeństwa od episkopatu wene­
ckiego. J. C. K. Ap. Mość przyjął ten akt ze szcze- 
gólnem zadowoleniem.

— Frankf. Journal pisze: „Patent cesarski u- 
rząd tający stosunki cywilno-obywatelskie Izraelitów 
w Austryi, został już przez Cesarza podpisany. Nie 
będzie to podobno formalna, wyłączna ustawa ży­
dow sk i, lecz proste rozporządzenie przyznające 
Izraelitom we wszystkich krajach koronnych równe 
prawa i przywileje ze wszystkimi innymi obywate­
lami chrześciariskimi.® Pogłoska o równouprawnie­
niu żydów od niejakiego czesu obiega już, lecz wła­
śnie temi dniami ucichło o niój zupełnie. Powsta­
ła ona była właśnie w tój chwili, gdy deputacye 
żydowskie z niektórych miast znaczniejszych miały 
posłuchanie u p. Ministra spraw wewnętrznych.

—  Oaz. Tryestsks z 14go donosi o szkodach i 
nieszczęściach zrządzonych temi czasy przez burzę 
gwałtowną (bora), skutkiem którój parowiec Lloyda 
„Bombay® płynący z pocztą stambulską do Tryestu, 
osiadł na mieliźnie w d. 9 b. m. pod Unie. Podró­
żni, listy i pakiety dostali się na ląd, a parowce 
wysłane w pomoc temu statkowi musiały szukać 
ocalenia. Posłano także w pomoc jeden parowiec 
wojenny, który dopomógł statkowi fpoczlowemu 
wydobyć się z trudnego położenia i powrócił z nim 
do Tryestu.

Stowarzyszenie patryotyczne wsparcia pod 
przewodnictwem księcia Golloredo-Mannsfeld istnie­
jące, a którego celem było zbieranie składek na 
rannych w ostatnićj wojnie włoskiój, tudzież na

Marzenie.
Choćbym się na chwilę * *»róo:ć chcia'a 
Od Twego obra u — nie zrobię ni kroku;
Siły mię uchodzą,— wyczerpam się osła 
I znowu wmyślona, tkwię przy Twoim boku.

Całe lata idąc, w jednem nnejsou stoję;
Siady Twoje gon ię , o b im a m  wspomnienia,
— Myślą żyć mi z  Tobą przeznaczenie moje 
M yślą, wierzyć w Ciebie! kochać bez ziszczenia.

Więo pozwól mi marzyć złoty lnie m -grody! 
Pozwól mi używać złudzenia roskoszy 
By choć w błąd nem szczęściu zaczerpnąć osłody 
Nim mi twarda prawda te marzenia spłoszy.

W iersz do Edwarda Odyóca
po przeczytaniu Barbary Radziwiłłówny. 

Barbara w niebie,— j»» zienn mieszkanka 
Tobie hołd niesiem wiewc%n Polskiej niwy!
—  Ja, niski pyłek —  Ona gór kapłanka 
Pragniem, byś w pieśniach, jak w tój był szosęśliwy;

Ofiwrnpm ciałem w proch już rozsypana 
— Duchem jasności — zawisła nad nami; 
Polska niewiasta czyr-m  jój zagrzana 
Pckrccry w ż y c iu -c h c ć  je skropi h*mi...

Tyś piewco wielki! Wywiódł nam Barbara 
Z za wiekowego mroku,—  z za m ogiły;
- -  W ywiódł, by córy jój ziemi, ofiarę 
Jak ona m ęt m w sercu swem znosiły.

Na pręgierz ciało wystawiajmy nasze,
Kroplę po kropli sssć nam z iój kolei,
Ą  kie y  do dna przechyliła jut czaszę 
Żywota, pidnicm z uśmiechem nadziei!..

Wieszczu rodzony! K adanie — ozłowieku! 
T akie  a&m wzory stawi*j pr/ed oczami I 
Będziesz wskrzeszeniem upadłego wieku, 
Gdy duoh Birbury tu łamieszka z rami.

Tekla poznanianka.
f T  ■■■'*■ k - . f i Ą  f j j i  'T v  u 'T J J v 'ta v a m a  y**,
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wdowy i sieroty po poległych w tćj wojnie, zamy- nującym porozumieć się bądź względem ogólnego i 
ka czynności swoje. Oprócz wsparć rozdanych już charakteru kwestyj bieżących i kwestyj przewidzia- 
wedle myśli dawców, pozostał jeszcze kapitał, nych, bądź względem sposobu w jaki kwestye te
* którego początkowo chciano założyć fundusz na załatwione być mają i zgodzili się na to, iż oba ga- 
wsparcie coroczne kalek wojskowych, lecz mysi binety na przyszłość w każdej okoliczności wspólnie 
tę porzuczono, ze względu, ii procent od tego ka- postępować będą. Pan Schlemitz powiada nadto 
pitału byłby zbyt szczupłą zapomogą dla obdaro- w swym okólniku, że gabinet berliński żywego do- 
wanych, a po ich śmierci otrzymałby przeznaczę- znaje zadowolenia z zupelnćj i serdecznćj zgody, 
nie niezgodne z wolą dawców, którzy tylko w tćj przywróconej pomiędzy obu panującemi, a jako po- 
Wojnie rannych wspierać zamierzyli. Zaniechano wód tego przytacza, iż zgoda ta jak się spodziewać 
takie zamiaru zbudowania domu inwalidów, bo można, potrafi usunąć wszystko, cokolwiek jest 
sam budynek byłby pochłonął kapitał. Postanowio- anormalnego i godnego ubolewania w obecnój sy- 
no więc rozdać kapitał między kaleki, wdowy i tuacyi europejskiej, a tem samem wprowadzić 
sieroty. Prawo do uzyskania wsparcia mają przed w właściwy tor tę sytuację, jako też uchylić przy- 
innemi te osoby bez względu na narodowość, któ- czyny, które podkopują ufność narodów w trwa- 
re nie są zdolne pracować a nie posiadają własne- lość pokoju i zapobiedz powrotowi wypadków, któ- 
go majątku. Przeznaczono więc 10 obligacyj inde- reby pokój ten istotnie narazić mogły.* 
mnizacyjnych po lOOOzłr. na 10 oficerów; 5000złr. „Ograniczamy się na powtórzeniu tego listu ko- 
w tvchze obligacyach dla wdów i sierot w Pogra- respondentów naszych pod d. 8 listopada, i pozo- 
niczu wojskowem; 5000 złr. dla wdów i sierot stawiamy im wraz z odpowiedzialnością za ich u- 
w innych krąjach koronnych; reszta zaś rozdaną wagi, zarazem odpowiedzialność za analizę okólni- 
ma b*ć między podoficerów i żołnierzy w ilościach ka p. Schleinitza, którą nam przesyłają.
od 400 do 200 złr. Podania oficerów mają być W f  o  C h  V
zanoszone do naczelnój komendy armii, podania
żołnierzy potwierdzone przez burmistrza lub wójta Na zgromadzeniu narodowem we Florencyi w d. 
miejscowego, do urzędn powiatowego, który je za 7 b. m. prezes rady ministrów Ricasoli, przedło- 
pośrednictwem rządu krajowego przesłać winien żywszy rzecz o stanie kraju i wykazawszy podwyż- 
stowarzyszeniu wraz z dowodami odnoszącemi się gżenie się jego dochodów w ostatnich miesiącach 
do rodzaju kalectwa i stósunków domowych. tak z powodu uchylenia kosztów utrzymania dwo- 

— Oeatr. Ztg  donosi pod dniem 12 b. m. z Lu- ru, jakotei w skutku zaprowadzenia taryfy cłowćj 
blany, że na posiedzeniu korporacyi nauczycieli gim-; sardyńskićj, tak przemówił o rejencyi: 
nazyalnych d. l ig o  b.m . wzięto pod rozbiór spra-j „Takie jest, panowie, przedstawienia stanu kra- 
wę języka wykładowego po szkołach gimnazyal-;ju i usiłowań rządu, który stoi na jego czele od 
nych. „W iadomo, mówi korespondent tego dzień-jsześciu miesięcy. Szczycimy się, ze możemy go u- 
nika, że rozporządzenie ministeryalne (z dnia 8 o k azać  Europie i nieprzy aciołom naszym. W takim 
sierpnia) tyczące się zaprowadzenia języka ojczyste-: jak teraz położeniu mogłaby Toskania wytrwać 
go jako wykładowego po gimnazyach, wywołało tu długo, gdyż przeciw gwałtom z zewnątrz bromo- 
i owdzie dawne zatargi o narodowość. I tu na, a wewnątrz spokojna i zgodna, niema przyczy- 
jedno stronnictwo żądało bezzwłocznego zaprowa- j  ny wyglądać poprawy losu sweg*; ale życzeniem
* _ . . . .  i i  t    I TP__________ • ____ • .  1 Z  nn.Aiif a imomn nao nr łamdzenia języka słoweńskiego jako wykładowego na 
tutejszćm gimnazyum. Gdy się to niestało odrazu, 
zwłokę tę przypisywano nauczycielom niemieckim, 
wystawiając ich jako szczególnych przeciwników 
dążności narodowćj. To mogło być powodem, ze 
nasra korporacya nauczycielska postanowiła zanieść 
do Miiisteryum oświecenia, aby 1) język słoweń­
ski stał się obowiązkowym przedmiotem naukowym; 
2) aby synowie niesłowian mogli być od nauki jego 
uwolnieni na żądanie rodziców.* Powodem tego 
wniosku, mówi korespondent, jest brak znajomości 
iezTks słoweńskiego, tak iż urzędnicy me mogą się 
rozmów ć z chłopami, tudzież obrzydliwa na nie­
których miejscach mięszanina obu języków, którą 
usunąć potrzeba. Korespondent mniema jeszcze je­
dnak, że język niemiecki przejmie wszystkie war­
stwy ludności i stanie się wyłącznym.

Francy*.
J o u r n a l des D śba ts  następującą podaje analizę 

okólnika p. Schleinitza w przedmiocie zjazdu w W ro­
cławiu :

Wszystkie siły, jakieśmy od dwóch tygodni o- 
trzymali * Berlina, pełne są prawdziwych lub błę­
dnych domysłów względem pobytu Cesarza Ale­
ksandra w Warszawie i konferencyi odbytćj w W ro­
cławiu pomiędzy tym monarchą i wujem jego Księ­
ciem Rejentem pruskim. Korespondenci nas. zgo- 
dnie przedstawiają nam waznosć tćj konferencyi,

“ kt6rf W Sm ySSTK
wodu ostatniój wojny 1 Pr :ps-cie innych kwe
w Yill.franca, lecz n a d t o  wiele
styj, których rozbiór publiczny byłby«w ejeraim b

Europy niemoże być pozostawienie nas w tem wy- 
czeknjącem trudnem stanowisku, gdyż nieprzewi­
dziane wypadki mogłyby z'tćj przyczyny pokojem 
jćj zachwiać. Tak jak uspokoiliśmy Europę pod 
względem niebezpieczeństw anarchii i pokazaliśmy 
jć j, że umiemy używać wywalczonćj wolności, tak 
również możemy dać jćj zapewnienie, że życzeniem 
jest naszem żyć pod formami monarchicznemi, jak 
się to dzieje z większą liczbą narodów oś nieconych, 
i jesteśmy gotowi dać rękojmię, że podstawy n a­
szych urządzeń narodowych nigdy się nie zmienią 
i nigdy nie mogą zagrażać spokojności Europy. 
Z wewnętrznem przekonaniem trzymać się będzie­
my obranój drogi, i z godnością wolnego i rzą­
dnego ludu wytrwamy w zamiarze dzierżenia 
w własnem ręku naszem prawa myślenia o wła 
gnój naszój spokojności i pomyślności.

„Życzeniem naszem było połączyć niepodległe lu­
dy włoskie pod konstytucyjnem berłem króla W i­
ktora Emanuela. Pozostawiam y mu wybór stóso- 
wnćj chwili do objęcia praw nań zlanych. Tym­
czasem zaś prosimy, aby w jego imieniu jeden 
z jego wyobrazicieli sprawował n nas władzę kró­
lewską, iżby Wiochy środkowe bezpieczne od przejść 
chwilowćj władzy, mogły przyjąć formy monarchi- 
czno-narodowe, jakie sobie wybrały.

„Taka jest panowie, propozycya, którą wam rząd 
po dojrzałój rozwadze przedkłada pod obrady, ńąda- 
jąc na rejenta nio prostego obywatela, ani j*®.' 
cego księcia, lecz najbliższego krewnego króla Wi­
ktora Emanuela, a któremu król powierzał już nie­
raz cały ciężar odpowiedzialności rządu i wspiera­
my interesa zjednoczenia, zawczasu już owoców jego 
używamy, usuwamy trudności położenia chwilowe­
go i zabezpieczamy przyszłość. Rejencya księcia 
z domu sabaudzkiego jest dla Europy monarchi- 
cznój rękojmią, zabezpiecza porządek wewnątrz, u-
4 . __ __  _ • __  • ___ ; t ł  -m r  M t i n r n n c o i  i  n h •  «xri•

gdyz nie są dotąd na p o r .* - .-  ^órych dwo- . v - - , - , ,     . - , . . . - .
jednak przewidzieć można i wzg ę gję chcia tnym oje nam przyjaciół w wierności, i pozbawia
ry berliński i petersburgs ' , w^ ępnem roztrzą- j nieprzyjaciół naszych odwagi, 
ły, wyjaśniwszy je sobie przeo lnościj „Jedliby nasze pobudki wydawały się również
śnieniem. K o n fe ren c ja ta  wypaui a rzą(j : ważnemi zgromadzeniu narodowemu, niechaj zgro-
ku zadowoleniu tych, którzy J r  ^ prZewyi- -R dzen ie  zamianuje rejentem J. K. W. Księcia Eu-
pruski nie waha się^twierdzić, ze m . , si„ :ednak; geniusza Sabaudzko Carignan, i niechaj nam wol- 
szył jego nadzieje. Rząd pruski O g ó łó w  no będzie spodziewać s'ę. ż e J .K . Mość. który nam
w całkowitem prawie milczeniu co "O 4*ł ->—  -> — -i: — '»w lnne'’i nta
zjazdu wrocławskiego, a ministrowiek ^
przedmiocie zapytują, odpowiadają nieo 
ogólnikami, wyrazami, które niepewne 
jęcie o rzeczy, otwierają pole do najsprzeczni J - 
tłómaczeń, lecz nieuchylają bynajmniój meprz j ^  
stój zasłony, jaką rząd tajemnicę tę zakrywa

B J J U l l T I U V / a i i  ^  V z *<V/ J

dał tyle dowodów swojćj przychylności, me oprze 
się przyjęciu rejf-ncyi. K ro k  ten z naszój strony nie 
jest bynajmniój znośnym, lecz jest on nader pożą­
danym. Nie ambieya spowodowała króla podać nam 

n j- P^Tiażni i nie przekroczył on jak zwycięzca 
Są.igranie, lecz my sami przełamaliśmy zaporę mię­

dzy nami a nim stoiaca i powołaliśmy go, by nas

zabrano artyleryę nieprzyjacielską i odparto wojska 
anamickie, przez co zabezpieczono stanowiska w któ­
rych korpus wyprawowy francusko - hiszpański za­
mierza przepędzić porę dżdżystą. Raport ten brzmi: 

„ W  obozie nad rzeką Turanem 21 września 1859 r. 
„Panie ministrze, układy z Anamitami zostały 

zerwane 7go wrześni*, w dniu na który naznaczy­
łem termin ich ukończenia, gdyż nie przynosiły ża­
dnego rezultatu. Zerwanie to dało mi swobodę 
działania; a gdy ważnem było zapewnić, przed na­
dejściem pory dżdżystćj, bezpieczeństwo dla naszych
stanowisk zajmowanych nad rzeką, postanowiłem 
uderzyć znów na linie obronne do których nieprzy­
jaciel cofnął się po 8 maja i zniszczyć jego artyle- 
ryę. Atak ten, przygotowany rozpoznaniem dopel- 
nionem zręcznie i śmiało przez naczelnika inżynie- 
ryi Desroullóde-Dupró, ustąpił 15go września rano.
0  godzinie 4 zrana wojska nasze sformowane w trzy 
kolumny i rezerwę, opuściły obóz.

„Kolumna lewa prowadzona przez kapitana okrę­
towego Roynaud, składała się z oddziału inżynie- 
ryi, z oddziału artyleryi, z kompauii piechoty mor- 
skićj francuskiój, i z kompanii lądowniczój okrętu 
hiszpańskiego .Sorgo

„W  środku szły wojska hiszpańskie prowadzone 
przez pułkownika Lanzarote i rezerwa złożona 
z trzech kompanij piechoty naszój pod rozkazami
majora Breschin. . . . .

„Kolumna prawa składała się * oddziału mzy- 
nieryi, z oddziału artyleryi i z siedmiu kompanij 
piechoty morskiój, a dowodził mą podpułkownik
Reyband. , ,

„O świcie kolumny nasze podsunęły się pod for- 
tyfikacye nieprzyjacielskie, i rzuciły się natychmiast 
do szturmu z okrzykiem: Niech żyje Cesarz! pod 
silnym ogniem działowym i karabinowym. Zwięk­
szone p r z e z  nieprzyjaciela przeszkody: podwójne ro­
wy najeżone ostrokołem z bambusów, mnóstwo ko- 
bylic i wilczych dołów, wszystko to nie mogło 
wstrzymać zapału naszych żołnierzy, którzy się 
szybko wdarli do fortyfikacyj nieprzyjaciekkich. O- 
brońcy tyeh umocnien poczęli uciekać padając pod 
bagnetem lub kulą naszych żołnierzy. Podczas gdy 
kolumna prawa atakowała lewy kraniec ufortyfi- 
kowanój linii nieprzyjacielsk ój, korpus anamick i 2 
do3 tysiące liczący a manewrujący po za fortyfika- 
cyami, zagroził jój z boku. Łoskot żwawego ognia 
karabinowego z tamtćj strony dochodzący, skłonił 
mię do posłania tam rezerwy dla wsparcia. Major 
Breschin (prowadzący tę rezerwę) połączywszy swe 
kompanie z dwoma kompaniami już w boju będące- 
mi i wsparłszy je następnie dwoma kompaniami 
hiszpańskiemi, pchał żwawo korpus nieprzyjacielski 
niemogąc go jednak dosięgnąć bagnetem, tak szyb­
ko korpus ten cofnął się, a zabiwszy mu znaczną 
liczbę ludzi, odparł go wraz z jego słoniami do la­
sów leżących po za drogą do stolicy Hae.

„Równocześnie gdy kolumny nasze szły do sztur­
mu, flotylla francusko-hiszpańska pod rozkazami ka­
pitana Liscoat uderzyła na umocnienia na prawym 
brzegu rzeki, których ogień mógł nam szkodzić 
z boku, i zniszczyła bateryę wznoszącą się na wy­
sepce wśród rzeki. Inną równie użyteczną dywer- 
syę wykonał statek wojenny „Laplace* wymiata­
jąc kul mi całą drogę do miasta Hue i przystępy do 
niój. W  tóm tylko miejscu użytą byłi artylerya 
w całój tój walce, gdyż trudności gruntu niedo- 
zwoliły nam wprowadzić w ogień ani jednego gra­
natnika górskiego.

„Opanowawszy stanowiska nieprzyjacielskie, za­
jęto się natychmiast zniszczeniem dział. Pracę tę 
powierzono kapitanowi Lacour. który rozsadził 40 
dział nabijając je cale krążkami. Podziwiano wy­
kończenie i dokładność wielu z tych dział wielkie­
go wagom'*™* ulanych w ludwisarni w mieście 
Hue i świeżo sprowadzonych z tój stolicy. Po zni­
szczeniu artyleryi, założono ogień ze wszystkich 
stron, a pożar dokończył zniszczenia umocnień roz- 
poczętego przez rozsadzanie dział. O godzinie pier- 
wszój wojska powróciły do obozu. Dzień ten ko­
sztował nas 10 zabitych i 40 rannych.

nWspomniałem już p. ministrze o chwalebnym 
zapale jaki okazali wszyscy: oficerowie, majtkowie
1 żołnierze, w pełnieniu swojój powinności. Jak 
zwykle tak i teraz oddać muszę pochwałę dzielnój 
pomocy jaką mi użyczył korpus hiszpański i jego 
naczelnik pułkownik Lanzarote." ___________

go p. hchlemitz rozesiai pou u. w  ------r . aiv  t  ............-
wierzytelnionych przy dworach europejsiicn sposób, który nam daje zaspokojenie a me obraża
strów króla. v  ng : innych, bronił dobra. Zamianujmy rejenta tak jak

„P. Schleinitz zawiadamia reprezentantów * wybraliśmy króla z wolnego popędu i z tom prze­
ze Cesarz rosyjski Aleksander i Książę Rejent p konaniem, żeśmy pragnęli dobra kraju. Kiedy Eu- 
ski, którzy się od dość dawna niewidzieli, .PrS*” f ropa w celach ogólnój ratyfikacyi zasiada na kon- 
gpotkać się celem porozumienia sie osobiście w z g r  ferencye> nie mo^R na8 spotkać zarzut nieprz zor- 
dem licznych przedmiotów Dolityki dotyczącój z * n0£cj \ odosobnienia. Owszem musimy domagać się 
równo obu dworów, berlińskiego i petersburgsKi praw iada k t , wjasna ^olą rządził się i poddał 
go. Życzenie to było wzajemne; tłómaczy sie on ĵę m o n a r c h i j  n a r o i l o w £ j ,  jako jedynie możebnćj 
równie u Cesarza rosyjskiego jak u Księcia Rej*® dja Wania Włochom organizacyi zaspakajającój, a 
ta  ścisłością węzłów rodzinnych, które ich łączą. -wiatu pok0j a.«
j*akoteż "dawnością stósunków: wszelkiego rodzajn. 
istniejących przeszło od lat 50 prawie bez przer­
wy pomiędzy obu krajami i wspólnością leh inte­
resów, którymby kiedyś zagrażać nawet mogła juz

\  m _  a n f n a A i r a  a n w a i a r  n n a a n n n i a l r i o l l

Kochinchina.
Monitor francuski z 14go t. m. ogłasza następu­

jący raport przesłany ministrowi marynarki przez
i tak brzemienna sytuacya spraw .eu[°Pejskich. ^ jceadmirała Ri*ault de Genouilly o zerwaniu w d.

„Cesarz Aleksander i ksiąze Rejent, ^ s tan i ^ września układów z rządem  anamickim, które się 
więc zjechać się w Â . sk,e™ i^ie- od maja r. b. ciągnęły » 0 rozpoczęciu na nowo
położonem blisko granicy Króle twa Polskiego n . j ^ wojennych przez wojska wyprawowe fran- 
odległem od Warszawy. Przepędził, tam dwa do. " gko. higI^ ń^ e\ P " eIśloyi  a tak iem  w dniu 15 
razem, częste z sobą mil6^ 1 F0*™1 P 9ta- września na fortyfikacye da których cofaęła się ar-

M S -  - ’ - J u —  .....

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S r a k ó w  1? listopada. Poniew aż M agistrat tutejszy polecił 

' naprawę zegoru na  wieży ra tu szn d j, życzy ćby należało, aby ró ­
wnież zajęto się uregulow aniem  zegaru zamkowego na  wieży 
kościoła katedralnego, by oba te  zegary tak  ja k  dawniejszemi 
czasy wybijały godziny w pew nych rdwnych odstępach paro- 
minutowych.

_  Dzienniki francuskie donoazę, że w Algieryi blisko mia­
sta Tlemsen znaleziono nagrobek ostatniego króla maurytań- 
skiego w Hiszpanii w Grenadzie panującego, Boabdila, słynne­
go z nieszczęść i z ostatnićj niepomyślnej walki jak$ zwiedli 
Maurowie w Hiszpanii przy szturmie i zdobyciu < .renady przez 
Hiszpanów, walki opiewanćj w tylu poematach. Król ten wy­
pędzony * Hiszpanii, umarł 1494 r. w Algieryi.

_  Po skończeniu licytacyi pewnćj w P a ry ż u ,  kom ornik me 
m<5gl znaleść swego pa le to ta , a  woz'ny swego parasola. O ka­
zało Bię potćm , że obaj urzędnicy w zapale wywo yw ania pu 
ścili na  sprzedaż w łasne swoje rzeczy i wzięli za nie tylko p<5ł- 
osm a franka.

_  Vest. L lo yd  dziwne rzeczy opowiada o jednym  z zięciów 
suitańskich. M a on przy sobie ad ju tan ts , k tóry  by ł niegdyś 
czeladnikiem tapicerskim , a  że umiał pokoje młodego pana u  
bierać gustow nie, więc sobie zyskał jego względy, a  następnie 
stopień m ajora i posadę adju tants. Drugim  ulubieńcem  zięcia 
sułtańskiego je s t p e w i e n  b y ł y  kupczyk, francuz, służęcy mu za 
błazna nadwornego. Niedawno była u  zięcia sułtańskiego bie­
siada. W chodzi nagle błazen trzym ając w ręk u  gąbkę umacza­

ną w atram encie, obm azał nią naprzód tw arz odźwiernego, po- 
w iadąjąc, ż j  odźwiernym  powinien być m urzyn, a  następnie 
dostało się t% gąbką i innym  gościom na  wielką pociechę go ­
spodarza; gdy jed n ak  p rzy  tćj sposobności powalano obicia i 
sprzęty, przeto nazaju trz  ad ju tan t otrzym ał nakaz odnowienia 
ic h , i z orderem m ediidżie n a  p iersiach , zabrał się żwawo do 
dzieła. __________________

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  17 listopad*. Cesarz miał objawić swej a 
nieukontontowania tak w Turynie jako i w innych 
stolicach włoskich z powodu mianowania p. Buon- 
compagni rejentem W łoch drodkowych.

L o n d y n  16 listopada. Morning Post mówi, ża 
kongres rbiorze się w ciągu miesiąca. Za podsts- 
wę jego słutyć ma niew dw anie się w kwestve 
dynsstyczne. Ordosans królewski znosi k*rę cie­
lesną w wojsku angi-lskiem, wyjąwszy w pewnych 
oznaczonych przypadkach.

Constitutionnel w artykule swoim z 15go b. m. 
o rejencyi ofiarowanój księciu Carignan mówi, że 
przyjęcie rejencyi przez ks:ęcia byłoby sprowa­
dziło faktycznie interwenoyę Sardynii, a przeto i 
Neapol miałby prawo wmięazać się w sprawy Ro­
mami.

Rłtyfikscye msją być wymienione w Zdrich 21 
b. m. przez pojedynczych pełnomocników.

W  Petersburgu spodziewają się coraz powsze- 
ohniój zmiany wszystkich prawie ministrów z wy­
jątkiem ministra spr»w zagranicznych księcia Gor- 
czakowa i ministra dworu hr. Adlerberga I. L is t; 
ze stolicy rosyjskićj z 5 t. m. mówią obszernie o 
tćj przewidywanćj zmianie gabinetu. Minieter skar­
bu Knażewicz, spraw wewnętrzny Łanskoj i woj­
ny Suchozanet przedstawiali już podobno kilka­
krotnie prośby o uwolnienie, tłumacząc się słaho- 
śoią zdrowia, a zdaje się. że preśba ich w końcu ,  
przyjętą bjdzie. Minister sprawiedliwości Panin 
ma także żądać uwolnienia zpnwodu zmian w są­
downictwie przez Cesarza postanowionych. Opi­
nia publiozna, która staje się w Rosyi coraz wię­
kszą potęgą, żąd3, aby następcy tych ministrów 
byli stronnikami nie połowicznych i pozornych, 
lecz zupełnych reform.

W iadomośji i listy z Carogrodu sięgające do 
5go t. m ., przywiózł wreszcie do Tryestu 16go 
t. m. parowieo pocztowy „Bombay*. Obawy jakie 
powstały o ten parowiec z powodu jego spóźnie­
nia, były powiększćj części słuszne: parowiec pę­
dzony burzą, wpadł na mieliznę pod Uxia, lecz 
z pomocą innego parowca Lloyda i parowca wo­
jennego któro mu z Pola na ratunek pośpieszyły, 
zdołał „Bombay* wydobyć się z mielizny i przy­
był do Tryestu. W edług tych wiadomości z C a­
rogrodu przez niego przywiezionych, P orta  zajęta 
jest przedewszystkićm wydobyciem się z coraz 
większych kłopotów finansowych: w ekntku tego 
postanowiła zmniejszyć listę cywilną o 6 milionów 
plastrów rocznie, oraz obc ąć pentye urzędnikom. 
Czy na zmniejszenie listy oywilnćj zgodzi się auł- 
tan, który za zamiar zmniejszenia tćj listy odsu­
nął z wezyratu Ali-paszę?— wątpimy. Los naczel­
ników spisku jeszcze rozstrzygniętym nie zoetrł; 
co się zaś tyczy odkrycia gałęzi tego spisku w pro- 
wincyaoh azyatyckich, nie znajdujemy w tych li­
stach przez Tryest żadnego bliższego doniesienia. 
Natomiast mówią one o tymczasowćm uspokoje­
niu zaburzeń na Krecie i o p^w^ocie do Stam bu­
łu Kabuli-Effendego, który w charakterze komi­
sarza sułtańskiego wysyłany był na tę wyspę; 
nadto listy te donoszą, iż żołnierze rezerwowi 
czyli redify mieli otrzymać rozkaz powrotu do do­
mu; wiadomość o tym rozkazie wydanym dla za­
prowadzenia oszczędności, potrzebuje jeszcze po­
twierdzenia. Z prowincyi azyatycko-tureckich do­
noszą o smutnóm zdarzeniu: prefekt apostolski 
w Syryi p. Planchet, jadąc z Diarbekiru do Ale- 
pu, został napadnięty przez Kurdów i zamordowany.

Równocześnie otrzymana przez nas w depeszy 
telegraficznćj z Marsylii treść wiadomości nade- 
szłych tam z C arogrodu, a sięgających do 2go 
t. m., uzupełnia rowyż«ze doniesienia przez Tryest 
przywiezione. W edług tych wiadomości przez M ar­
sylię, w gabinecie tureckim panuje ciągle niezgo­
da i walka między Kiprisli-paszą a Riza i Fu>d- 
paszami; walka ta może się skończyć nową zmia­
ną gabinetu. Jednak Kiprisli-pasza miał otrzymać 
od snłtana ułaskawienie d^wóch naczelników spi­
sku, przeciw czemu był Riza-pasza. Zresztą listy 
te rozwodzą się nad smutnym stanem Turcyi: po­
datki na 1860 r. już są naprzód pobrane, wojsko 
niepłatne od dawnego czasu, dopuszoza się ra ­
bunków po prowinoyach, a brak żywności w tym 
najzyzniejszym ze wszystkich kraju, czyni położe­
nie jeszcze snmtniejszćm.

Ostatnie depesie telegraficzne.
P a r y ż  17 listopada. C onstitutionnel oświadcza, 

iż Prancya nagania kombinacyę, której skutkiem 
Buoncompagni naznaczony został rejentem Włoch 
środkowych (w podobnym duchu brzmi powyżćj 
umieszczona depesza paryzka, która nas doszła dziś 
wieczorem przed zamknięciem dziennika. P. R.) 
Wyjazd Buocompagni do Wioch środkowych, zo­
stał odwleczony. Garibaldi zapewne opuści zupeł­
nie Rotnanię i usunie się na wyspę Sardynię.

L o n d y n  17 listopada. Morning Advertiser mó­
w i, że Anglia przyrzekła wziąść udział w przy­
szłym kongresie.

Antoni K ło b u k o w s k i j  Redaktor odpowiedzialny



CZAS g Piątku 18 Listopada 1859.
Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

(w  waluci* austryaekiój).
U R Z Ę D O W E .

W i e d e ń  17 listopada (telegraf.) 
Augsburg 100 zł r eń. . . . . . . . . . .
Hamburg 100 Marków .  .........................
Lonsya 10 fc.................................... . . . . . .
Paryż 100 fr a n k ó w .........................................
Dukat. . .   .......................
6%  ««t»i;kl  ..................................................
H /* » ................................................
* '/• » .....................................
»%   ..................
Losy i  r. 1834. .  ........................................., „  ...................................................., „  ................................................
Pożyczka n a ro d o w a .........................................
Obligaeye lidsma. fallo....................................
Akoy* Bankowo..................................................

a koloi pólnoonój ........................... ....
,  krodytn ruchomego . . . . . . .

kolo! franaasko-aastryaoklój . .
L w ó w  IŁ listopada. 

Dukat hulondorskl. . . . . . . .
,  a u s t r y a o k i .............................

Pódlmparyad rosyjski. , . . . .
R ubsl r o s y j s k i .................................
T a la r  p r u s k i .......................  . . .
Pięciozłotówka p o ls k a ...................
L isty  sastaw no  ja 'io .  kos kupon. 
Oblig. indem*. boi kupon. . . 
Podyeska narodow a kos ku .oe.

K r a b ó w  17 listopada żądają płaoą
Banknoty polskie za 100 słc. now. . . słp. 370 370
Rubla obrączkowe agio. . . . . . . . 10 8
T alary  pruski* ** 150 » łr, now. . . 60j 79 j
Srebro now o....................... . . . . złr. 21 J1S
Półim p«ryały rosyjski* . . . . . . 10 6 9 80
Napol*ondory 30-fr. . . . . . 8 79 9 60
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . & 80 b 70

„ aastryackie .................................... * S 6 90 5 75
L isty zastawne g a licy jsk ie  z kapotam i. * 9 8 4 | - 84 —
Obligcoy* indemn. z kupcz. . . . . . •  9 T2j -2 -  

TC —Pożyczka narodowa z r. 1854. . , * » 77 —
Akoye kolei galicyjskiej za setnkę . . • 9 68 — 60 —
Listy zastawna polski* * kuponam i. . . złp. 100 89^

Nakładem JULIUSZA WILDTA
O b w i e s z c z e n i e  w  w w m m

dotyczące podatku dochodowego w Mieście SprZy ulicy Grodzkió! Pod L 69  wy***dł i jest do nabycia po wszystkich Księgarniach

K A L E N D A R Z  PO W SZECH K Y
n a  r o k  I H « » .

Cena egzemplarza § Q  ltl% walutą austryacką.

Krakowie na rok skarbowy 1860.

ŁJ W edług najwyższego Patentu z dnia 27 ;
roku iskor^

[N. 4815 Str.
| września 1859 r. nia byó podatek dochodowy w roku skar- 
j bowym 1860 na tyeh samych zasadach w walucie austrya- ■ 
ri okiój pobierany, jakie w skutek najwyższego Patentu z dnia • 
3 września 1858 r. w roku skarbowym 1859 obowiązywały; 
i obwieszczeniem o. k. W ładzy Obwodowej z dnia 24 wrze­
śnia 1858 r. Nr. 4257 do powszechnój wiadomości podanemi t 
były, wszakże z zatrzymaniem dodatkn wojennego i z zacho-j 
waniem nakazanego Cesarskiem Rozporządzeniem z dnia 2 8 5

W a n i a w a  14 listopada
Półim peryały....................   >'»bll
Obligl skarbowe .   „

kopsa . . . . . . . . . .
Listy zaztawn* III *kres» . . . . . .  rubii

kupss . . . . . .

W r o s ł a w  16 listopada. 
Banknoty austryuokis w mon. koaw.

_ . v w mon. aowdj .
Polski* bilety bankowa . . . . . . . .

,  listy  nastaw i*,  ............................
Posnadskl* listy nastawa* 4%

s •  > 8J .
Oblig. k*l*i krak.-sslązk. .. . .

Pociągi osobowe aa kolojaeb ielaxaych

a-j# e
106 15

93 50
123 90

<9 20
5 67

71 65
64
57 1 _5 —

338 __

116J —
1101 —
77 CO
7 2 ‘ —

900 —
1928 —

202 30
267 —

5 82 5 76
5 87 5 82

10 14 9 91
1 94 1 91
1 88 1 85

82 47 82 2
72 7 78 50
77 8 76 33

5 60
92 17 —■

48
14 73 14 71

23

80 j
—

86 j —
---- « A
---- ■ 99(
---- 8 8 ,5.

72j —

Również wyszedł M A Ł Y
Cena * 4  fer , wal. austr. (899-2-4)

—. . .  ̂ . . .  —— vvO w l OAIU1U łlU flji v i  ■ u iiiu  ™ _  _ r j
kwietnia 1859 r. sposobu bezpośredniego pobierania podatku | ZWSHy KIEoZONKOWY 26 ska'ą do W elsloff i Dokumentów, 
doohodowego od procentów obligacyj dłogu Państwa, instutu- 
towych i stanowych.

W zelędem  podstaw do

liczby 5769 M. F. wydanym, ro s-i

O d e h o d s ą :
z Krakowa do Warszawy 7 r&no= do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3 .45 popoJod. =  dc Odra
wy (przei Bognmii; (Odarberg) dc- V- us) 
9. 4.5 rano =  do Rzeszowa 5. 40 raao; 10. 
30 raner — do Wieliczki 11 rsua®. 

z Wiednia do Krakowa > raao; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 raso I. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przed połudn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór: 
z Wieliczki 6. 45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe: 3. 10 
popołudniu.

Przyjechali od 16 do 17 listopada..
HOTEL POLLKRA. Kellerman Antoni wI. dóbr s familią 

* Gallcyi. Kowanftz Abr. wojażer, Baron. Kiessbergowa wł. 
(lóbr z Tarnów*. Hoffmann Józef kup. z Pragi. Kastet W oj- 
olech leśniosy z Ołomuńca. Chwalibogowa W anda ob. z Grój­
ca. Signall Leon kup. z synem z Lipska. Kooh Karol student 
ze Szlązka. Muller Edward w ł, dóbr z Katowic. Jnricz Muh- 
bald fabryk. r 0 Lwowa. Lówi Zygmunt, Fehr Henryk kupcy. 
Ruziczka Ludwik ob. z W iednia. A. hr. W arstensleben c. k. 
m ajor * Ems.

Wyjechali-. M. bar. Kiessbergowa w łaśo. dóbr do Niemiec. 
Hoffman Józef kup. do Gdowa. Kastel W ojciech leśn. do Ga- 
licyi- Chwanbegowa W anda w ł. dóbr do Grójca. Kooh Karol 
student do Starej wsi. Muller Edw. w łaś. dóbr do Tarnowa. 
Lewi Z y g m u n t  kup. do W rocławia. Ruziczka Ludwik obyw., 
Dollezal Ferd. rew. ko.el do W iednia. Tiapal Józef inż., Ke- 
łodziejski W alery  inż., Kwans Dawid fabr. machin do Gsii- 
eyl. Rostworowski Gabryel, Romiker Adam, Szozuka Artur 
w łaś. dóbr do Polski. Werner Edw. wł .  dóbr do Zgbłędzia. 
Obst Józef prof, z żonę dr Wadow{0. Fehr Henr. kupieo do 
Prus. Schott Ferdyn. nr*, kopalń, Padiaur W acław  adjurkt, 
Kordula Autoni kupiec do Jaworznla. W iktor Łącki Dr med., 
K ijarski Gustaw w ł. dóbr do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Prosper hr. Zborowski w łaś. dóbr \ 
z żonę ze Skołyszyna. Honorata nr. bobrowska w łaś. dóbr ' 
z Puatkowa. Marya hr. Homerowa w ł. dóbr z Blesdziatki. Sta ­
nisław  Kowalski w ł. dóbr z Birkowa. Larol Trzeciak w łaś.

W itold W itow ski ob. z Rzeszowa

wymiaru podatku doohodowego na 
I rok skarbow y 1860 ck. Ministeryum finansów dekretem r  ’ f „ 

2 października 1859 r  do liczby 570 
porządziło c :  następuje:

1 )  Fasyom  dochodu pierwszći k lasy , to jes t: z tych zarob- 
kowości. które podatkowi zarobkowemu podlegają i z dzier­
żaw m ają służyó na rok administracyjny I860  za podstawę 
dochody i wydatki z lat 1857, 1858 i 1859 w coin obliczenia 
czystego dochodn w przecięciu wypadającego.

27 Przopisy § § . 21 i 22 najwyższego Patentu z dnia 29 
października 1849 r. co do podatku doohodowego drugiej kla­
sy, tj. od stałych dochodów, mają byó zastosowano do kwot 
na rok administracyjny 1860, któren się z dniem 1 listopada 
1859 r. zaczyna, a z dniem 31 października 1860 r. kończy, 
przypadającyoh.

3) Prowlzye i ronty, które pobierający obowiązany jes t ja ­
ko dochód^ trzeciej k lasy  oznajmió, tj. takowe, które nie po­
chodzą ani z procentów od obligacyj długu Paóstwa, insty tu­
towych lub stanowych, ani tóź na nieruchomyoh dobraoh po­
datek opłacających, albo nareszcie na podatkowi podlegają­
cych przedsiębiorstwach hipotecznych są  ubezpieczone, p -  
winny byó na rok administracyjny 1860 wykazane podłng 
stanu m ja tk a  i dochodu w dniu 31 października 1859 roku 
istniejącego.

4 )  Odbieranie, sprawdzanie i sprostowanie fasyj i oznaj- 
mień do podatku dochodowego, jako tóź oznaczenie kwoty po 
datkowój nastąpi ze strony o. k. W ład zy  Obwodowój, roz- 
strzygoienie zaś rekursów  przeoiw wymiarowi podatku przez 
ck. W ładzę  Obwodową uskutecznionemu, przystoi W ysokiój 
ck. Dyrekoyi Krajowej dochodów skarbowych w Krakowie.

5 )  Termin do składania fasyj dochodów niestałych i oznaj- 
mień sta łych  poborów, ustanawia się do dnia ostatniego g ru - 
dnia 1859 r.; nareszcie

®) W  razie, gdyby naieżytośó podatku doohodowego na rok 
administracyjny 1860 przed upływem  terminu płacenia pier- 
w eićj ra ty  nie by ła  przepisaną, natenczas aż do przepisania 
nowój naleźytośei pobór i przymusowe ściąganie tegoż poda- 
tkn nastąpią według naleźytośei roku administracyjnego 1859.

Potrzebne do ułożenia fasyj i oznajmień drukowane blan­
kiety, udzielane będą stronom podatkowi podlegającym bez­
płatnie, w urzędach gminnych.

Z o. k. W ładzy  obwodowój
w Krakowie dnia 10 listopada 1859.
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aSorratbig bei: - f i i .K .F r i e d l e l n  in Krakau. (946-1)

KAROL KRÓLIKOWSKI
NAUCZYCIEL TAŃCA

ma honor Rawiadoniić, io przybywszy rozpoczyna knrs
lekcyi Tańców salonowych jako też solowych.

Osoby życzące sobie pobierać takowe, raoza się zgłosić do 
-«e gar-7/oteł R o sy jsk i U piętro Nr. 21. (9 4 4 -1 -3 )

Ogier szpakowaty
„ u  a  d  z  i  K “

p i ę c i o l e t n i ,  wnuk „H ad /ń -B aby^  urodzony 
z )5Bagdadównćj“  na Izydorówce, w s ta ­
dzie W . A . Dziedusj-yrckiego, jest w 
r ę Ż R  w obwodzie Żółkiew skim  do Fprze- 
dania. (942-1-3)

BA RA NT
S K A K U N Y ,

z trzody o r y g i n a l n e j  p i e r w o t n e j  zwa­
nej „]WegTetti,“ na sprzedaż przeznaczone 
wystawione sę do oglądania w dobrach hra­
biego Sternberg w R a u d n i t z

na dnia 16 listopada r. b.
Co do zdrowia,  obfitości w e ł n y  i nie­

zmiennego udzielania się płodu, uzyskała 
trzoda ta uzasadniony słynnośc. (908-3)

debrawezy od kilku stron polecani* do na-
hyma j e d n e j  w i e l k i e j  1 d w ó c h  

m n i e j s z y c h  K e t i ln o Ń e i  w naicdc ĉ H r B -  
k o w l c ,  oświadczam tom PP. Właścicielom, któ­
rzy takowe pozbyć sob ê życzą; ażeby sie do pod­
pisanego bezpośrednio zgłosili, dla oznaczenia wa- 
runhó <. —  K r u k ó w ,  ulica Mikołajska Nr. 653.
(910-1-3) K .  S z y d ł o w s k i ,  budowniczy.

prawdsiwćj

Rosyjsko-chińskiej
k a r a w a n o w e j

w '/, funt. p a c k a c h  oplumbowanyoh, moją firmą o p a trzn y ch  
po cenie na % funtowe p a c k i  herbaty onlrnój > kwiatem n*

rs. kop. rs. rs. kop. rs. rs . rs
1 50. 2. — 2  40. — 3  — 4 — r*. rs .

6 — 8 — 10. _
rs.
15.

3 15. 3 95 4-70 5-80 7-35 11-55 14 70 17 50 26-51
% funtowe paczk i herbaty żółtó j na m b. sr. 5. e.

, , , n ł. a u s t 10-50, 12-60.
nsbyc można w Handlu moim. — Ceny powyższe 
rozumieją się w srebrze, lub nadwyżką w banknotach.

SS^T“ObstaIunki zamiejscowe wprost do Składu 
mego głównego uczynione w ilości najmnićj złr. 10 
przy dołączeniu naleźytośei, uskuteczniają się na­
tychmiast franco na koszt Handlu. 837-4)

K aro l H errm an n , w Krakowie.

I n s e r a t y .
DYREKCYA

mmmm  p r z y j a c i ó ł  s z t u k  p p m
W  KRAKOWIE

Zawiadamia szanownych Panów Artystów, że Wy­
stawa sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa i architektury, 
otwartą zostanie w dniu 1 5  l u t e g o  l i t i f t  r., 
w zwykłym lokalu Towarzystwa przy ulicy Brackiój, 
w domu barona Laryssa. Dyrekcya cieszy się na­
dzieją, że Panowie Artyści nieomieszkają wzboga­
cić Wystawy swemi dziełami, i uprasza oraz, abv: - , r . . . , , „  . I--------------------
takowe nadesłać raczyli najpóźniój na lg o  lu t e g o  ^  P Ń podać n in iejszem  do p u b liczn ej w ia d o m o śc i, ż e
pod adresem: l W M _ s z a n o w n a  D y r e k c y a  p ie r w s z e g o  tr y e s te ń s k ie g o  Z a k ła d u  z a b e z p ie -

Na Wystawę Sitak pięknych w Krakowie. c z e ń , pod n a z w ą
Prze»yłke Dyrekcya przyjmuje na koszt Towa-! (  Y e  | 7 „ ^ |
ystwa jak i dawniój, * tóm atoli zastrzeżeniem, I K I  U l*

że paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub f 
wozy towarowe; ktoby je chciał przesyłać pocią- / 
ęami osobowymi, pospiesznym (Eilgut) lub przez 
pocztf, sam winien opłacić, chyba że paczka nie; 
wiele waży i tylko pocztą może być przesłana, w ta 
lim razie Dyrekcya ponosi koszta transportu.

Kraków 16go listopada 1859 r.
(945-1- 3 )  Sekretarz Dyrekcyi:

W alery  W ieloglowskiA  __________  _____
r  Ksiegnm R e IC H E NBA CHA* który w tym charakterze z dniem dzisiejszym rozpoczął urzędowanie.

w Lipsku, wyszło właśnie z druku; L w ó w  dnia  I s" listo.iad-i 
jest do nabycia w KSIĘGARNI 0,11 u *l°pada * 8 o 9 r .

Reprezentacja dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny ces. król. „Azienda 
i. Sekretarz: Assicuratrice“ w Tryeście. a .

Leon Solecki.

uprzywil.

„AZIENDA ASS1CDRATR1EE"
\ zamianowała, na miejsce przez p. 8. F unkelsteina  opróżnione ZasteDt a 
i Sekretarzy, pr/y tutejszej Reprezentacyi swojej, ’ *

pana i z u m a n i s k i e f f o .1/ I  n  l i  1 . * • -a. -

F. b a c m c a b d t e h a

W K R A K O W I E
dzieło red tvtuUm:

SECRETAIRE CNIVERSEL.
Assicuratrice" w Tryeście.

Władysław Pilecki.(9 0 9 -3 )

T R A I T Ż  C O M P L E T  E T  G R A D U E  DE
C O R R ESPO N D A N C E

a 1’usage des ecoles, ou recueil des meilleu- 
res lettres parues jusqu’a ce jour,

par
g r o s  C l a u d e ,

professeur de la langne franęaise,
A.

lr e  P a r t i e :  P o u r  in  je u n e sg e . 
2e P a r t i e :  P o u r  1’Age m ń r.
3e l* a r t ie :  P o u r  le  co m m erce .dóbr I  Dąbrówki. W itold W itow ski od. * «»»uow ». Herman „  n n  ,

Fńkiert fotograf z Tarnowie. Cena jednego Tomu uU Kr. r,a). austr. —  Poje
Wjfjzchalit Feliks W ójcikowski w ł. dóbr do Now. Sąoza. dyncze Tomy są także do nabycia. (920-27

Geisier J*knb przeds. do Tarnowa. FranO. 1

OTWOlf EWE KAWIARNI W TARNOWIE.
Uniżenie podpisuny m<b zaszoryt zawiadomić niniejszem Szanowny Publiczność

o otwarciu nowej Kawiarni w Tarnowie
P rzy  tej sposobności poczytuje sobie za obowiązek, za dotychczasow

  M arya F arin i do
W arszaw y. Antoni Dobriyński w ł. dóbr do Partynia.

HOTEL SASKI. Teofil Slapa Dr mod. z Boobm. W ła d y ,ł . , 
Bielski, Cezar Halldr, Jan Majzel w ł. dóbr z Polski. Floryan ’ 
Heloel w ł. dóbr z Górki.

Wyjzchalii Eleonora Mazarakowa, Rudolf Młeszkowski ob. 
do Polski. Stan. Kooh ob. do Tarnowa. Jó ze f Prokesch c. k. 
nr*, do Now. Sąoza. Samuel Asohkenasy kupieo do Brodów. 
Maurycy S inger fabr. do Wiednia.

— — w  B w E śrio E n tr* ----------

i  * , ,* «/ a  - ■ , « / wwinnsilCZGiSOWB dttskcilOC
względy i liczne wynurzyć swe najserdeczniejsze podziękowanie.

Krak-j.y dnia 12 L-feti.-padg 1859  ̂ ( 9 3 7 -2  3 ) F E R D Y K M D  W IA T E K .

dyby jaki dom Obywatelski 
jego okolicach potrzebował

Krakowie lub
-    -   (9 3 9 -1 -3 ) «

Panny w średnim wieku.
•  dobrem wychowaniem do zarządzania Kuohnią, Spiżarnfą. 
ygrodem lub obszerniejszem gospodarstwem, nieoh się zgłosi 
Int. 11??-. L ' 68 Pf *y “boy Orodzkićj na u  p(etro n8tBIe 
lun listem frankowanym opatrzonym adresem ; Z . 8 . H. A.
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